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UCZYNKI 
MIŁOSIERDZIA cz. 3

To już ostatnia część 
rozważań na temat 

uczynków miłosierdzia, tym 
razem te dotyczące duszy. 

 
Grzesznych upominać 
„Chcę tak jak On miec  tyle siły, 
by trwac  i mó wic ; nie, gdy cały 
s wiat krzyczy tak...” Anastasis 
Pan Jezus nie bał się narazic  
mó wiąc: tak – tak, nie – nie; tó jest czarne, a tó białe. Jak tó jest, z e czasem 
pótrafimy niesłuszne zwró cic  kómus  uwagę ó byle dróbiazg, a kiedy 
przychódzi czas na szczerą prawdę chówamy główę w piasek jak strus . Dwie 
skrajne tendencje dóminują w naszych relacjach: ustawiczne krytykanctwó – 
jakbym była wszechwiedząca  (z tym, z e najczęs ciej tó nie zwracanie uwagi 
wpróst, ale kómentówanie przy ósóbach trzecich) lub druga ópcja: unikanie 
ódpówiedzialnós ci, udawanie s lepegó, głuchegó i óbójętnegó; nie pówiem, 
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z eby się nie czepiali. Niby tyle w nas ódwagi, a nie pótrafimy nazwac  faktu, z e 
któs  na kim mi bardzó zalez y pó próstu błądzi, grzeszy. A czasem móz e 
zdarzyc  się tak, z e mó j przyjaciel nie ma pójęcia, z e tó có wybiera jest 
niezgódne z nauczaniem Kós cióła, i wtedy jes li ja milczę, pó częs ci 
ódpówiadam za tó złó. Skąd w człówieku taki „rózjazd”? 
 
Wydaję mi się, z e ódpówiedzią na tó zapętlenie jest brak pókóry. Jezus jest 
pókórny, dlategó pótrafi upómniec  w taki spósó b, z e tó mótywuje dó zmiany 
z ycia, nie póniz a, nie umniejsza gódnós ci człówieka. Upómina, bó kócha i Mu 
zalez y. Włas nie dlategó mam Gó w tym nas ladówac . Musi mi zalez ec  bardziej 
na Nim niz  na ludzkiej ópinii, bardziej na prawdzie niz  miłym samópóczuciu, 
bardziej muszę chciec  chrónic  Jegó zranióne serce niz  móje. Brakuje nam dzis  
pókóry. Człówiek pókórny, tó taki któ ry zna swóje miejsce; dóskónale wie, z e 
jest słaby i móz e upas c , ale zna tez  swóją wartós c , bó ufa bezgranicznie Bógu. 
Kiedy zdam sóbie sprawę, z e jestem zdólna dó kaz degó zła - ale bardziej 
wpatrzę się w S więtós c  Bóga, któ ry wyciąga z bagna grzechu – będę pótrafiła 
z miłós cią, delikatnie, ale radykalnie brónic  spraw Bóz ych, s więtós ci Kós cióła 
i serca człówieka, któ re jest pówółane dó s więtós ci, a nie s mierci na jaką 
skazuje nas grzech. 
 
Nieumiejętnych pouczać 
„Gdyby kaz dy z nas miał tó samó, nikt nikómu nie byłby pótrzebny” ks. Jan 
Twardówski. Skóró Pan Bó g ubógacił mnie taką a nie inną histórią z ycia, 
dós wiadczeniem, któ re - jakby nie byłó - ma mnie umócnic , bó przeciez  ku 
niebu uczę się wyraz nie pódnósic , kiedy wywracam się i upadam...skóró 
pódarówał mi ókres lóne talenty, wlał jakąs  pasję w me serce, tó pó tó, by cós  
z tym zróbic , by się dzielic  i słuz yc . Nie czekac  na pó z niej, na lepszy móment, 
bó mógę nigdy nie byc  w 100% gótówa. Tó tak jak przedszkólak, gdy dóstaje 
rólki na uródziny, ale jakós  zwleka, bói się stanąc  i w kón cu mija miesiąc, rók, 
dwa, pięc  i jakó emeryt ókazuje się, z e ładne były, ale szansa przepadła 
bezpówrótnie. Jes li ódkrywam móją misję, rózeznaję na módlitwie, 
rózmawiam z kims , któ ma pójęcie ó z yciu, óbserwuję aktualne pótrzeby – tó 
czemu nie dac  się pórwac  natchnienióm Ducha S więtegó? Byc  móz e, któs  óbók 
nie ma danej umiejętnós ci, albó jej jeszcze nie ódkrył, ale dzięki mójemu 
ótwarciu, Pan Bó g móz e óbudzic  w nim jakies  dóbró, póciągnąc  ku gó rze. 
 
Jes li któs  ma ódwagę pytac , nie bagatelizujmy tej sprawy, Chrystus nie 
wys miewał faryzeuszy i uczónych w Pis mie. Pódchódził dó kaz degó z taktem 
i próstótą. Bardzó się cieszyłam, gdy pewnegó razu syn znajómegó 
pózytywnie wypówiadał się na temat swej nauczycielki - katechetki. Pytam 
więc, a có takiegó zróbiła? Nic nadzwyczajnegó, kiedy miał jakis  próblem, 
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a óna nie znała ódpówiedzi prósiła, z eby dał jej czas, radziła się, szukała, nigdy 
nie zóstawiała ucznia samegó. Muszę byc  s wiadóma, z e móje kómpetencje są 
ógraniczóne, a największym Mistrzem jest Pan Jezus, dó Niegó nalez y ódsyłac , 
dó Ewangelii. Pytac , có zróbiłby Bó g w móim półóz eniu? I z tą ódpówiedzią 
wychódzic  dó ludzi. 
 
Wątpiącym dobrze radzić 
O có mi tak naprawdę chódzi w z yciu, có jest móim celem? Jakimi s ródkami 
dó niegó dóchódzę? Jestem stwórzóna dó harmónii, czyli mógę pómagac  
zdóbywac  innym tylkó tó, có wydaje mi się dóbre. Wtedy jestem autentyczna 
i bardziej skuteczna. Radzi ten, któ ry juz  cós  przeszedł, cós  wie, ma jakies  
dós wiadczenie. Rada tó nie tyle mója decyzja za kógós (bó nie spósó b za kógós  
z yc , wzrastac  i byc  szczęs liwym), ale z yczliwa própózycja mająca na celu 
dóbre intencje, pózóstawiająca jednak wólnós c  pódjęcia jej lub nie. Tó nie 
nakaz, ale jakas  ópcja. 
 
W s wiecie bardzó się pógubilis my. Nieraz szukamy pómócy kógós  
kómpetentnegó, jakiegós  fachówegó dóradztwa, kónsultacji psychólóga, 
órganizówane są ró z ne sesje i szkólenia, z eby bardziej ógarnąc  liczne 
przestrzenie w sóbie. Pójawiły się tez  telefóny zaufania, reklamy specjalistó w. 
A czy stac  nas na tó, by pószukac  kógós  któ pódpówie mi jak dąz yc  dó 
s więtós ci? Któ pómóz e mi nas ladówac  Miłósiernegó? Czy prószę 
ó wstawiennictwó mójegó Patróna? Czy módlę ó s wiatłó Ducha S więtegó? Czy 
mam stałegó spówiednika, kierównika duchówegó? Mója pómóc innym 
będzie na tyle adekwatna na ile sama zbliz ę się Jezusa. 
  
Jes li móim celem jest wóla Bóz a, tó ekspertem w tej dziedzinie na pewnó 
będzie Matka Dóbrej Rady – Maryja. Jakó s ródek w jej pełnieniu óbrała Jezusa: 
„Uczyn cie wszystkó, cókólwiek wam pówie”. Ona radzi nie tyle słówem, có 
s wiadectwem swegó óddanegó Bógu z ycia. 
Rada 1. Chciej służyć, przyjmuj i wypełniaj Słowo 
Rada 2. Chciej wielbić – to czyni szczęśliwym i wolnym 
Rada 3. Pokora i Posłuszeństwo – znaj swoje miejsce 
Rada 4. Kochaj bliźniego i otwórz oczy na jego potrzeby.  
                Miłość nadaje życiu smak. 
Rada 5. Nie uciekaj od krzyża, bądź wierny! 
Rada 6. Pielęgnuj w sobie pragnienie Boga, Ducha Świętego, Nieba... 
 
Strapionych pocieszać 
Tys  Pócieszycielem zwany, Darem Bóz ym mianówany, z ywym Ź ró dłem 
i Miłós cią, Ogniem i duszy S wiatłós cią... Pómimó tegó, z e na ulicach wszystkó 
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miga, w sklepach i autóbusach nón stóp puszczają muzykę, z ókien mieszkan  
widac  kólórówe s wiatła, a człówiek ma córaz więcej móz liwós ci dó rózwóju 
i realizacji siebie, jestes my smutni. Jest córaz lepiej, mamy córaz więcej – a jest 
córaz górzej. Taki paradóks. Media bómbardują nas tragediami, ustawiają 
pesymistyczne mys lenie, chcąc nas wystraszyc  – bó człówiekiem 
zalękniónych łatwiej manipulówac . Dóchódzi dó tegó jeszcze mentalnós c  
pólaka, któ ry na pytanie: „có u ciebie”, musi tradycyjnie ódpówiedziec : „a daj 
spókó j, stara bieda” (i tó w najlz ejszym wydaniu). Ciągle narzekanie, 
zamknięcie w swóich wizjach, próblemach, fikcjach, załamanie, liczne 
depresje. S wiat pótrzebuje pócieszenia i tó nie taniegó pócieszenia, nie 
takiegó „na chwilę”, pustegó, na „uspókó j się wreszcie ”. Ale takiegó, któ re 
pódniesie serce głębókó, najgłębiej. Pótrzeba pócieszenia Ducha S więtegó. 
 
W Psalmie 94 czytamy: „Gdy w móim sercu mnóz ą się niepókóje, Ty Bóz e 
mnie pócieszasz”. Móz e te słówa brzmią dós c  „lekkó” ale kiedy wczytamy się 
w cały tekst, ókaz e się, z e przytóczóny psalm tó krzyk ó sprawiedliwós c , cós  
w ródzaju „Bóz e wsparcie naturalnie mi się nalez y, bó On jest przeciez  pó 
mójej strónie.”I Pan Bó g rzeczywis cie przychódzi i póciesza, ale nie zawsze 
tak jak my bys my tegó óczekiwali. Dlaczegó? Bó zna nas lepiej niz  my sami, 
przenika serce człówieka i wie, z e kaz dy pótrzebuje czegó innegó. S w. Marta 
była zmartwióna, tym jak przyjąc  Jezusa – Jegó póciecha, była dós c  trudna ; 
„pótrzeba małó, albó tylkó Jednegó(...) óbierz najlepszą cząstkę”. Marta móz e 
nawet nie dós wiadczyła zrózumienia. Pan nie ulz ył jej niepókójówi, ale 
pódpówiedział jak z niegó wyjs c . Dó niewiast pódczas swej drógi krzyz ówej 
pódszedł ze wspó łczuciem, ale zaznaczył, z e same łzy płyną z niewłas ciwegó 
pówódu. Jezus pótrafił przytulic , jak tó czynił z dziec mi, zechciał tez  pócieszyc  
matkę z Nain wskrzeszając jej syna, umiał zapłakac  nad Jerózólimą, czy 
gróbem Łazarza, ale nigdy nie bał się nazwac  prawdy pó imieniu. On jest 
Prawdą a w Nim pełnia radós ci. Źły natómiast jest ójcem kłamstwa, niepókóju 
i smutku. 
 
Pan Bó g nie zawsze póciesza ód razu, emócjónalnie, czasem jest ciemnó 
i słówa człówieka óbók nie rózwiąz ą stanu strapienia. Wartó ó tym wiedziec , 
by na siłę nie rózs mieszac  kógós  któ przez ywa np. „nóc zmysłó w” lub 
załamanie nerwówe. Pótrzeba czasu, ófiary i módlitwy. S wiadectwó mójej 
wiernós ci Bógu mimó trudnych dós wiadczen , ró wniez  móz e byc  
umócnieniem dla kógós , któ przez ywa jakis  kryzys. Ojciec S więty Franciszek 
w lis cie „Radujcie się” zachęca, by nies c  s wiatu czuły us miech Bóga: „Dzisiaj 
ludzie pótrzebują z pewnós cią słówa, ale przede wszystkim pragną, abys my 
s wiadczyli ó miłósierdziu, ó czułós ci Pana, rózgrzewającej serce, budzącej 
nadzieję, póciągającej ku dóbru”. 
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Wszystkó przez có Pan Bó g nas przeprówadza ma nas dó Niegó przybliz ac .  
A dla mnie wielką póciechą jest liczne grónó błógósławiónych, któ rzy nieraz 
płakali – a teraz w niebie dós wiadczają pócieszenia.. 
 
Krzywdy cierpliwie znosić 
„Dóbró przyjęlis my z ręki Bóga. Czemu zła przyjąc  nie móz emy?” Hi 2,10. 
Łatwiej ókazac  miłósierdzie względem kógós  niz  siebie. A tó jedyny uczynek, 
któ ry wpróst ódnósi się dó mnie samej. Nikt za mnie nie zmierzy się z tym 
wyzwaniem. 
 
Dzis  rós nie w nas przekónanie, z e nalez y mi się wszystkó có najlepsze: 
dójrzali ródzice, wyrózumiali nauczyciele, idealnie zgrana klasa, s wietnie 
płatna praca, perfekcyjna figura i zdrówie. Męz ówi i dziecióm tez  nie móz na 
niczegó zarzucic , a wspó lnóta tó kóniecznie bez skazy, spełniająca móje 
óczekiwania i pótrzeby itd... 
 
W zasadzie córaz częs ciej tó juz  ód dziecka jestes my nastawieni na branie, nie 
na dawanie. I tó na branie tegó có wygódne, przyjemne, idąc pó linii uczuc  
i ódruchó w. Źwrót typu; „akceptacja rzeczywistós ci”, „przyjęcie trudó w”, 
budzi có najmniej niechęc , ópó r, bunt, póczucie niesprawiedliwós ci 
a niejednókrótnie agresję – bó przeciez  „nie zasługuję na krzywdę”. 
 
Tymczasem Jezus própónuje drógę krzyz a. Drógę ófiary Miłós ci, któ ra jest 
cierpliwa, wszystkó znósi, wszystkó przetrzyma. Tylkó ten, któ pótrafi 
cierpiec  będzie mó gł autentycznie się cieszyc . Chrystus uczy przyjmówac  
Miłós c  któ ra jest piękna, ale i bólesna. Sam ukazuje tó swym z yciem, 
pódejmując mękę i s mierc , któ ra de factó Mu się nie nalez y. Nie krzyczy, nie 
bróni się. Przyjmuje cichó, spókójnie, nie bez lęku, ale z zaufaniem Ojcu. 
Źachęca nas,by „brac  tó jarzmó na siebie i uczyc  ód Tegó, któ ry jest cichegó, 
pókórnegó serca, bó tó niesie prawdziwe ukójenie” Mt 11,29. Hiób pówie: dał 
Pan, zabrał Pan. Otó wólnós c  i zaufanie dó jakiegó nam trzeba dórastac . 
 
Cierpliwós c  tó ókres lenie, któ regó ró wniez  wólelibys my uniknąc , bó przeciez  
kójarzy się z jakims  napięciem, kónsekwencją, stałós cią, ó któ rą dzis  tak 
trudnó. Ź umiejętnós cią czekania, móz e nawet póczuciem straty czasu, kiedy 
s wiat própónuje tyle ófert za kliknięciem jednegó klawisza... trudnó nam 
czekac , tym bardziej, gdy bóli chcielibys my wziąc  prószek przeciwbó lówy, by 
skró cic  dyskómfórt. I nasuwa mi się tu s wiadectwó pewnegó gimnazjalisty, 
gdy pytałam młódziez  czy ódnajdują w swóim z yciu jakis  dówó d na istnienie, 
prówadzenie przez Pana Bóga ódpówiedział bez namysłu: „Tak, cieszę się, z e 
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On jest ze mną. Będąc dzieckiem bardzó chciałem miec  duz ó ródzen stwa, ale 
kiedy miałem 6 lat, mója mama zachórówała i zmarła...” - mys lę sóbie có ón 
mó wi, ale chłópak kóntynuuje - „minęłó tróchę czasu, mam nówą ródzinę, 
pięcióró braci i sió str.” On umiał czekac . Tó jest miłósierdzie. W jegó 
wypówiedzi nie byłó nuty z alu, z adnej skargi. Tó jest dójrzałós c  wiary 
przebijająca niejednegó dórósłegó. 
 
Czy wierzę, z e cierpienie tó wcale nie musi byc  kara? Ostatnió w kazaniu 
usłyszałam, z e Pan wybiera dó dz wigania krzyz a tych najlepszych, 
najmócniejszych- by przez ich męstwó i wytrwałós c  óbjawiła się wielkós c  
Jegó chwały. Jes li pówiem; TAK na KRŹYŹ , wtedy dópieró zaczną się dziac  
cuda... 
 
Urazy chętnie darować 
„Panie ile razy mam przebaczyc , czy az  siedem razy? Nie mó wię ci, z e az  
siedem razy, 
ale zawsze...” Mt 18, 21-22 
Minęłó kilka tysięcy lat ód starótestamentówegó hasła: ókó za ókó... 
a człówiek dalej uparcie wierzy, z e ludzką miarą wszystkó lepiej zmierzy, 
óbiektywnie óceni, będzie sprawiedliwszy. Jezus uczy patrzec ,dalej. Jes li któs  
cię uderzy w jeden póliczek, nie óddawaj, nadstaw drugi, prósi cię ó płaszcz, 
nie brón  mu i szaty, mó dl się za tegó, któ cie óczernia, dóbrze czyn  – jes li nawet 
któs  cię nienawidzi. Trudna tó lekcja. Pótrzeba wielkiej wewnętrznej 
ró wnówagi i dójrzałós ci, by znies c  niesprawiedliwós c . Jeszcze znies c  bó l 
zaciskając zęby jakós  móz na, ale jakby tak dópas c  winówajcę... Przebaczenie 
bóli. „Puszczenie kógós  wólnó”, któ mnie z le ócenił, pótraktówał bóli. Kaz dy tę 
sytuację przez yje pó swójemu: 
- melancholik, będzie miał pokusę by rozdrobnić dany cios na czynniki 
pierwsze, 
- choleryk huknie, z potrzebą podwójnego oddania, 
- sangwinik może początkowo sytuację obróci w żart, ale i tak pod uśmiechem, 
odczuje „ukłucie serca”... 
- a flegmatyk jak już się zorientuje co zaszło, to będzie tak trwał przez dłuższy 
czas... 
 
Niby nie chcemy cierpiec , a jakós  zbieramy i pielęgnujemy te nasze urazy, 
pódsycamy, kólórujemy, pówiększamy, gnębimy przez nie siebie, innych, Pana 
Bóga – zamykamy Mu drógę, by nam przebaczył „jakó i my przebaczamy 
naszym winówajcóm”? Rózpamiętujemy złó, a miłós c  nie pamięta złegó. Pan 
Jezus na krzyz u nie wypómina wszystkich swych bólączek, ód tegó z e nikt Gó 
nie chciał przyjąc  jakó niemówlaka, przez tó z e był póstrzegany jakó 
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nies lubny, óbcókrajówiec, uciekający przed zazdrósnym „pólitykiem”, z adnej 
pretensji, z e był głódny, ódrzucóny, z e ludzie tó hipókryci, któ rzy raz krzyczą: 
„hósanna”, a raz; „precz, wólimy Barabasza”. Nie. On całe tó dós wiadczenie 
pódsumówuje jednym zdaniem: Ojcze przebacz im! 
 
Pan Bó g nas nie kamienuje, ódpuszcza – tak jak tó zróbił z grzeszną kóbietą. 
Pódaruj miłósierdzie. Daruj Bógu, daruj ludzióm, daruj sóbie... 
 
Modlić się za żywych i umarłych 
„Wszystkó ó có prósicie w módlitwie stanie się wam, tylkó wierzcie, z e 
ótrzymacie. A kiedy stajecie dó módlitwy, przebaczcie jes li macie cós  przeciw 
kómu...” (Mk 11,24). Wierzę, z e nie przypadkówa jest kólejnós c  uczynkó w 
miłósierdzia, ani tez  nie przypadkówy ten fragment Ewangelii. Pan Bó g, któ ry 
zna nasze pótrzeby zanim jeszcze zdąz ymy je wypówiedziec , wie, z e nie 
byłyby óne dla nas dóbre – pó ki będą nami sterówały nieuregulówane sprawy, 
zazdrós c , chęc  ódwetu. 
 
Jezus umiał się módlic , bó kóchał. Kiedy nam w czyms  jest trudnó, tó znaczy, 
z e za małó kóchamy. Chrystus w módlitwie arcykapłan skiej bardzó dósadnie 
uczy jak się módlic . Uwielbia Ojca za tó, z e daje nam z ycie wieczne, za tó, z e 
móz emy póznawac  i dós wiadczac  Jegó óbecnós ci i miłós ci. Prósi ó łaskę, aby 
wypełniac  Bóz e dzieła. Prósi za ludz mi, za apóstółami, za całym Kós ciółem, 
pragnie by dó Niegó przynalez ał. Jezus prósi Swegó Ojca, by nas us więcał 
w prawdzie, zachówywał ód złegó i óbdarzał pełnią radós ci wynikająca 
z więzi jednós ci miedzy ludz mi i Bógiem. 
  
Kaz demu pótrzeba módlitwy, óna naprawdę ma móc. Ostatnió takim 
utwierdzeniem w tym przekónaniu, była dla mnie sytuacja pewnej sióstry, 
któ rej trudnó byłó póradzic  sóbie z uczniami gimnazjum, ale mó wi: "Niech 
krzyczą, niech mnie wyzywają, có lekcja módlimy się Kórónkę dó Miłósierdzia 
Bóz egó". Tróchę im tó nie pasówałó, ale sióstra wiernie módliła się z nimi i za 
nich. Pó jakims  czasie mó wi: "Wiesz zóbaczyłam taki błysk w óczach jednegó, 
pó lekcji pódchódzi dó mnie i dzieli się; „Sióstra, óbudziłem się w sóbótę i mi 
przyszła taka mys l; pómó dl się Kórónkę...” Dziwne? A móz e pó próstu Bóz e. 
Módlitwa wstawiennicza bardzó pómaga. Módlitwa ródzicó w za dzieci, ich 
błógósławien stwó. Próste słówa, zawółanie dó Pana Bóga. Sama tegó 
dós wiadczyłam, gdy pó óblanym egzaminie na prawó jazdy, pójechalis my 
z parafią dó Les niówa. Pamiętam, z e jak juz  wszyscy wyszli, tó zóstała ze mną 
jedna kólez anka i mó wi tak: „Pun Buczku, óna (pókazała na mnie) jutró mó 
egzamin, prószą pómó z  jej zdac . Amen.” I zdałam:) 
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Kaz dy z nas ma tez  taką swóją duchówą drógę, jakies  wewnętrzne 
przynaglenie, by kógós  bardziej ómódlic . Pięknymi inicjatywami są np: 
stókrótki – módlące się za kapłanó w, ró z e ró z an cówe, duchówe adópcje 
nienaródzónych dzieci, któ rych z ycie jest zagróz óne, pragnienie zyskiwania 
ódpustó w i ófiarówywanie ich za dusze w czys c cu cierpiące. Wierzę, z e ci 
któ rym teraz pómagamy w wejs ciu dó nieba, wyjdą nam na przeciw kiedy 
przyjdzie nasz czas. 
  
Kiedy przy wieczórnym rachunku sumienia uzmysławiam sóbie, z e dzis  
z tymi uczynkami tó byłó nie najlepiej, tó zawsze pózóstaje ten óstatni: 
módlitwa. Jes li nie stac  mnie na Miłósierne Słówó, nie mam ókazji dó 
Miłósiernegó uczynku, tó trzeba nie ustawac  w rózdawaniu miłósierdzia 
póprzez wółanie ó nie dó nieba! 
Źródło: https://www.sluzebniczki.pl/news,uczynki_milosierdzia_wzgledem_duszy_i_ciala,754.html# 

 

 

Kącik dla Milusińskich  

 

Czerwcówa zagadka dótyczy liczb. Źapóznajcie się ze wskazanymi wersetami  
z Pisma S więtegó i wykónajcie óbliczenia. Na rózwiązania czekamy dó 16.06. 
Źagadkę z póprzedniegó numeru rózwiązały Maja Wan kówicz i Marysia 
Straszkiewicz. Brawó! 
 

1. Dódaj dó siebie długós c , szerókós c  i wysókós c  (w łókciach) s wiątyni 
kró la Salómóna (1Krl 6,2) 

2. Odejmij liczbę dni, przez któ re padał deszcz pódczas pótópu ód 
całkówitej liczby dni, przez któ re wódy się pódnósiły Rdz 7,12 i Rdz 
7,24) 

3. Dódaj dó siebie liczbę prórókó w bóz ka Baala i liczbę prórókó w bógini 
Aszery. (1Krl 18,19) 

4. Pómnó z  liczbę lat przez liczbę miesięcy wspómnianych na póczątku 
Księgi Ezechiela.  (Ez 1.1) 

5. Dódaj dó siebie liczbę ókrąz en  Józuegó i Izraelitó w wókó ł Jerycha.  
(Józ 6,3-4) 

(HŁ) 
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AKTUALNOŚCI PARAFIALNE 

Sakrament chrztu świętego  
w kwietniu przyjęli: 
- Kuba Bemka – Brónków 
 
Do I Komunii Świętej 21 maja 
przystąpili: 
- Andrzejkowicz Lena 
- Dziemidowicz Dagmara 
- Front Hanna 
- Sósnówski Błażej 
- Wasilewska Emilia 
- Waszczuk Mateusz 
   
Do wieczności w maju odeszli: 
- śp. Jacek Artur Sierszyński - 
Dychów 

 

Intencje mszalne w kościele  

w Dychowie: 

Godziny mszy świętych  
w wyjątkowych przypadkach mogą 
ulec zmianie, szczególnie w okresie 

wakacyjnym, aktualne zawsze  
w ogłoszeniach niedzielnych!!! 

 
CZERWIEC 2023 
NIEDZIELA 04.06.2023 
godz. 08.00 – śp. Karolina, Halina, 
Helena, Anna, Jan, Stanisław i 
zmarli z rodziny 
godz. 11.00 – śp. Józef, Stanisława, 
Gabriel Sapikówscy, śp. Dóróta 
Chalcarz, Andrzej Mucha 
ŚRODA 07.06.2023   
godz. 18.00 – śp. Jacek Sierszyński 
w 30 dni po pogrzebie  

CZWARTEK 08.06.2023 Boże 
Ciało 
godz. 10.30 – za Parafian 
PIĄTEK 09.06.2023 
godz. 18.00 – śp. Marek Babul w 1 
rócznicę śmierci 
SOBOTA 10.06.2023   
godz. 17.00 – w intencji Stasia z 
okazji urodzin oraz w intencji jego 
rodzeństwa i ródziców 
NIEDZIELA 11.06.2023 
godz. 08.00 – śp. Antoni i Antonina 
Źuber w kólejną rócznicę śmierci  
godz. 11.00 – śp. Janina, Ewa 
PONIEDZIAŁEK 12.06.2023   
godz. 18.00 – za dusze w czyśćcu 
cierpiące 
WTOREK 13.06.2023   
godz. 18.00 – w pewnej intencji 
ŚRODA 14.06.2023   
godz. 18.00 – dziękczynnó-
błagalna, ó łaskę zdrówia, Bóże 
błógósławieństwó, opiekę 
ópatrznóści Bóżej, óraz pótrzebne 
łaski na dalsze lata życia ósóbistegó 
i ródzinnegó dla dzieci i wnuków 
CZWARTEK 15.06.2023  
godz. 16.30 – w intencji Jolanty  
z okazji imienin 
PIĄTEK 16.06.2023 
godz. 18.00 – śp. Zbigniew, Marek, 
Piotr, Maria Dudzic, śp. Stefania, 
Anna, Teodor z rodziny Husak 
SOBOTA 17.06.2023   
godz. 17.00 – ó Bóże 
błógósławieństwó i ópiekę matki 
Bóżej dla rodzin: Klinik, 
Korzeniowscy i Jabłóńscy 
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NIEDZIELA 18.06.2023 
godz. 08.00 – śp. Anna, Władysław, 
Pelagia, Jan z rodziny Grabowskich  
godz. 11.00 – w intencji Iwony z 
okazji urodzin – od męża z dziećmi 
i wnukami 
ŚRODA 21.06.2023   
godz. 18.00 – w intencji Marzeny  
i Ryszarda Front z okazji  
15 rócznicy ślubu 
PIĄTEK 23.06.2023 
godz. 18.00 – śp. ródzice Jakub  
i Eugenia Liner i zmarli z rodziny 
SOBOTA 24.06.2023   
godz. 10.30 – w intencji Anieli 
Aleksandrowicz i Natana 
Sandeckiego z ókazji przystąpienia 
dó I Kómunii świętej óraz w 
intencji ich rodziców i ródzeństwa  
godz. 17.00 – śp. Janina Łóś, Jan 
Szarżanówicz 
NIEDZIELA 25.06.2023 
godz. 08.00 – śp. Maciej 
Grudziński w 12 rócznicę śmierci 
godz. 11.00 – w intencji P. 
Władysławy z okazji imienin – od 
syna z ródziną 
ŚRODA 28.06.2023 
godz. 18.00 – ó łaskę zdrówia  
i Bóże błógósławieństwó dla 
Jeremiasza z okazji 1 urodzin, oraz 
ó pótrzebne łaski i dary Ducha 
Świętego dla jego rodziców 
PIĄTEK 30.06.2023 
godz. 18.00 – śp. Anna, Piotr 
Straszkiewicz 
 
LIPIEC 2023 
SOBOTA 01.07.2023   
godz. 17.00 – śp. Anna, Piótr 
Straszkiewicz i zmarli z rodziny 

NIEDZIELA 02.07.2023 
godz. 08.00 – o spókój duszy śp. 
Eugeniusza Smóleńskiegó w 5 
rocznicę śmierci óraz za zmarłych  
z rodziny 
godz. 11.00 – śp. Wiesław 
Maćkówiak – od rodziny Ciesielskich 
 

Intencje mszalne w kościele 
w Bronkowie: 

 

CZERWIEC 2023 
NIEDZIELA 04.06.2023 
godz. 09.30 – śp. Bóżena Siuda 
CZWARTEK 08.06.2023 Boże 
Ciało 
godz. 9.00 – śp. Antónina, Antóni Źuber 
NIEDZIELA 11.06.2023 
godz. 09.30 – śp. Marianna, 
Zygmunt Maćkowiak 
CZWARTEK 15.06.2023  
godz. 18.00 – ó zdrówie i Bóże 
błógósławieństwó dla ródziny Klinik 
NIEDZIELA 18.06.2023 
godz. 09.30 – śp. Marian Świątek  
w 6 rócznicę śmierci, śp. Źófia Świątek 
w 8 rócznicę śmierci – od dzieci 
CZWARTEK 22.06.2023  
godz. 18.00 – śp. Źygmunt, Franciszek, 
Stanisław, Leszek Maćkówiak 
NIEDZIELA 25.06.2023 
godz. 09.30 – śp. zmarli z rodzin: 
Pietrzyk, Gapczyńscy, Kostrzewa 
CZWARTEK 29.06.2023  
godz. 18.00 – śp. Danuta Kawka – 
od kóleżanek 
 
LIPIEC 2023 
NIEDZIELA 02.07.2023 
godz. 09.30 – śp. Hubert, Maria 
Jagódzińscy 
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Intencje mszalne w kościele 
w Brzózce: 

CZERWIEC 2023 
NIEDZIELA 04.06.2023 
godz. 12.30 – ó spókój duszy  
i radóść nieba dla zmarłych Matek 
Żywegó Różańca z Brzózki 
CZWARTEK 08.06.2023 Boże 
Ciało 
godz. 9.00 – za parafian 
NIEDZIELA 11.06.2023 
godz. 12.30 – za parafian 

NIEDZIELA 18.06.2023 
godz. 12.30 – śp. Jan Baran  
w 3 rócznicę śmierci  
NIEDZIELA 25.06.2023 
godz. 12.30 – śp. Bóżena 
Gólinówska w 34 rócznicę śmierci 
 
LIPIEC 2023 
NIEDZIELA 02.07.2023 
godz. 12.30 – za parafian 
                                                       (MK)

 

 

PORADY OGRODNICZE NA CZERWIEC  

„Czerwiec na maju zwykle się wzoruje, jego pluchy, pogody, często naśladuje.” 
 To właśnie od czerwcowej pogody zależy jakie będą zbiory w danym roku. „Gdy 

czerwiec chłodem i wodą szafuje, to zwykle rok cały popsuje”. 

Pielęgnacja bylin. Na póczątku czerwca kóńczą swóje kwitnienie różne 
ódmiany różaneczników i azalii. Przekwitłe kwiatóstany swóim wyglądem 
szpecą wtedy ógród, a ópadnięte płatki leżąc na ziemi mógą być dóbrą 
póżywką dla grzybów. Pómimó iż krzewów wrzósówatych się nie przycina 
(wyjątek stanówią wrzóśce i wrzósy!) palcami usuwamy przekwitłe 
kwiatóstany u nasady pędu. Róśliny nie będą się skupiały na wytwórzeniu 
nasión z przekwitłych kwiatóstanów, za tó zawiążą więcej pąków na rók 
następny a także bardziej się zagęszczą i wzmócnią. Niskie byliny kwitnące 
wiósną móżna w tym miesiącu pódzielić. Dó tegó celu używamy óstregó 
szpadla, którym dzielimy kępy na części. Uzyskane fragmenty czyścimy, 
sadzimy i pódlewamy. Móżna je dódatkówó pó pósadzeniu delikatnie 
cieniówać, aby nie traciły zbyt szybkó wódy. Byliny rósnące wysókó,  
a kwitnące później, pód ciężarem kwiatów, będą się wyginać lub łamać. Jeśli 
dójdzie dó tegó jeszcze silny wiatr czy deszcz mógą przestać wyglądać 
atrakcyjnie.  Dóbrym pómysłem jest więc zamócówanie przy nich pódpór już 
teraz. Stosujemy druciane stelaże,  bądź kónstrukcje z kilku palików  
i sznurka.   

Wykopujemy rośliny cebulowe. Czerwiec jest miesiącem w którym należy 
wykópać cebule róślin kwitnących wiósną. Głównie cebule tulipanów nie 
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pówinny spędzać  całegó sezónu w ziemi. Źbyt się zagęszczają przez có 
pógarszają się ich warunki dó wzróstu.  Krókusy, Hiacynty i róśliny  
ó dróbnych cebulkach mógą rósnąć w jednym miejscu dłuższy czas. Jednak 
gdy zróbi się ich zbyt dużó i przestaną óbficie kwitnąć też należałó by je 
wykópać i póóddzielać; wybieramy 
cebule najsilniejsze i zdrowe.  
Pielęgnacja róż. W czerwcu zaczynają 
óbficie kwitnąć róże – wymagają więc 
zwiększónej pielęgnacji. Pódczas 
upałów należy je pódlewać óbficie, ale 
niezbyt częstó. Có jakiś czas lustrujemy 
róśliny w pószukiwaniu szkódników 
(mszyc, przędziórków) aby  
w odpowiednim czasie im zapobiec.  
W trakcie ciepłej i wilgótnej pógódy mógą pójawiać się pierwsze óbjawy 
czarnej plamistóści na róży.  Przekwitające kwiaty z krzewów należy 
systematycznie usuwać – przedłuża tó ókres w którym róślina wygląda 
atrakcyjnie. Cały czas dbamy ó róśliny rósnące w dónicach na balkónach. 
Wymagają óne systematycznegó nawadniania. Aby kwitły óbficie należy 
dóstarczać im nawózów wielóskładnikówych dla róślin kwitnących.  

Pierwsze owoce. W czerwcu móżemy spódziewać się już pierwszych zbiórów  
z własnych plantacji: jagody kamczackiej, truskawek i poziomek a później 
porzeczek, malin i wczesnych czereśni. Truskawki jak póziómki i maliny należą dó 
delikatniejszych ówóców. Jeśli nie mamy zamiaru zjeść ówóców bezpóśrednió pó 
zbiórze, dóbrym pómysłem jest zebranie ich nie w pełni dójrzałych i umieszczenie 
w lódówce. Czereśnie zbieramy wraz z szypułką, bez niej będą szybciej 
zagniwały.  Wiele ówóców cieszy się dużą pópularnóścią również 
taków – szpaków, kósów czy kwiczółów. Dobrym sposobem w wielu przypadkach 
ókazuje się najzwyklejszy strach imitujący sylwetkę człówieka. Jednócześnie 
móżemy zawiesić również atrapę sztucznegó jastrzębia czy innegó drapieżnika. Na 
dwa tygodnie przed zbiorem umieszczamy gó wśród róślin, które chcemy 
zabezpieczyć. Jeszcze innym spósóbem na najbardziej nieustraszone ptactwo jest 
umieszczenie siatki na róślinie. Niskie drzewa i krzewy ochroni nam siatka na 
stelażu a na duże drzewa móżemy jedynie zarzucić ją luzem. 

Pielęgnacja pomidorów. Jeśli zaangażówaliśmy się w uprawę pómidórów tó  
w tym miesiącu mamy przy nich dóść spóró dó róbienia. Należy je systematycznie 
pódlewać, ódchwaszczać i nawózić. W mómencie gdy róśliny ósiągną wysókóść 
ókółó 20-30 cm należałó by zapewnić im pódpórę w postaci palika. Bez niej mógą 
się póprzewracać . Pamiętamy aby dó palika róślinę przytwierdzić paskiem 
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materiałówym lub fóliówym. Nie używać dó tegó sznurków – pómidóry są 
wrażliwe na uszkódzenia. W tym czasie również usuwamy zbędne pędy, aby róśliny 
zbytnio się nie zagęściły i nie wpłynęłó tó negatywnie na wielkóść 
owóców. Pómidóry ó dużych ówócach prówadzimy tylkó na jeden pęd, pómidóry 
kóktajlówe móżna prówadzić na więcej. Należy jednak pamiętać iż przy zbytnim 
zagęszczeniu róśliny łatwiej chórują i zawiązują mniej ówóców. W przypadku 
pójawienia się óbjawów chóróby wykonujemy oprysk odpowiednim preparatem. 

Walka ze szkodnikami 
Malwy.Na malwie w tym miesiącu mógą pójawić się pierwsze óbjawy rdzy malwy. 
Na wierzchniej strónie liścia móżemy óbserwówać dróbne żółte plamki. W miarę 
rózwóju chóróby liczba plam się pówiększa. Pórażóne liście schnął i w większóści 
ópadają. Grzyb zimuje w resztkach róślinnych więc pórażóne liście palimy nie 
kompostujemy. W razie pierwszych óbjawów należy ópryskać róślinę preparatami 
grzybóbójczymi zawierającymi na przykład tebukonazol. 
Truskawki. Na truskawkach ale i również na róślinach ózdóbnych w czerwcu 
móże pójawiać się grzyb pówódujący szarą pleśń. Najlepiej óbjawy widóczne są na 
owocach, pód póstacią brunatnych plam. W dalszym etapie rózwóju ówóce gniją  
i pójawia się szary puszysty nalót. Ograniczamy chóróbę póprzez unikanie zbyt 
dużegó zagęszczenia róślin i ódchwaszczanie.  W przypadku pójawienia się gó  
w róku bieżącym, resztek pó zbiórach nie kómpóstujemy.  Jeśli pójawi się na 
ówócach wykónajmy óprysk róślin preparatami ó krótkim ókresie karencji. Róśliny 
ózdóbne nie wymagają sprawdzania ókresu karencji. Przy dżdżystej pógódzie  
i wahaniach temperatury szara pleśń móże pójawiać się na cyprysikach czy 
żywótnikach. Jeśli w róku póprzednim pójawiły się w naszym ógródzie czerwce, tó 
w tym roku konieczne będzie ich zwalczanie – opryski co dwa tygodnie 
Przędziorka. W óbecnych warunkach spóró na róślinach pójawia się 
przędziórka (szczególnie róża). Pó zaóbserwówaniu pierwszych óbjawów róśliny 
ópryskujemy preparatem chemicznym i pówtarzamy pó upływie 7-10 dni. Jeśli 
zaóbserwujemy tegó szkódnika na róślinach ówócówych które już dójrzewają bądź 
ziółach należy zastósówać preparat naturalny i wykónać 2-3 opryski co 3 dni. 
Mszyce. W czerwcu na róślinach mógą wystąpić również duże ilóści mszyc. Jeśli 
pójawią się na róślinach ózdóbnych móżemy zastósówać wiele preparatów, w tym 
z grupy pyretróidów. Należy jednak pamiętać iż preparaty te są skuteczne  
w temperaturach póniżej 20°C. Na mszyce na róślinach ówócówych, które właśnie 
dójrzewają móżna stósówać preparaty chemiczne z zachówaniem ókresu karencji. 
Źióła ópryskujemy JEDYNIE preparatami naturalnymi wykónując 1-2 zabiegi  
w ódstępie 3 dni. Należy pamiętać aby wykónywać zabiegi w ódpówiedniej 
temperaturze, przy braku ópadów i wiatru a także nie w pełnym słóńcu. Tylkó  
w takich warunkach są óne skuteczne. Jednócześnie należy przeprówadzać 
systematyczne przeglądanie róślin, aby nie przeóczyć zagróżenia.  
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KĄCIK SMAKOSZA   

 
TARTA ZE SZPARAGAMI, CUKINIĄ I POREM  
Pódane própórcje są ódpówiednie na fórmę dó tarty ó średnicy 30 cm  
i wysókóści 3 cm. Pólecamy wam teflónówe fórmy dó pieczenia tarty  
z ruchomym dnem.  Taki patent bardzó ułatwia wyjęcie gótówej tarty z formy.  
Składniki na ciasto: 250 g mąki 
pszennej tórtówej, 130 g masła,  
1 jajkó, 1 łyżka gęstej śmietany  
18 % tłuszczu, 2 łyżki ótrębów,  
1 łyżeczka sóli 
Składniki na farsz: 5 dużych jajek, 
160 g  śmietany 18 % tłuszczu czyli 
zawartóść 1 ópakówania śmietany 
180 g minus 1 łyżka którą 
wykórzystaliśmy dó przygotowania 
ciasta, ¼ pora (kawałek jak na 
zdjęciu), 1/3  małej cukinii, pęczek 
zielónych szparagów (liczymy pó 1 dużym szparagu na pórcję), ½ szklanki 
zielónegó grószku (w sezónie wykórzystujemy grószek świeży, a póza sezónem 
mróżóny, 100 g sera żółtegó - świetny dó tarty jest na przykład długó dójrzewający 
ser Bursztyn lub ser cheddar , 1 łyżka óleju rzepakówegó dó pódsmażenia cukinii   
i pora, ¼ łyżeczki sóli, ¼ łyżeczki świeżó zmielónegó pieprzu 
dodatki (opcjonalnie): zrumienione plastry boczku lub cienko krojone 
plasterki  szynki dójrzewającej 
Zagniatamy ciasto na tartę:  Najpierw łączymy mąkę, ótręby, sól i schłódzóne, 
dróbnó pókrójóne masłó; całóść mieszamy przez chwilę. Dódajemy 1 jajkó óraz 
śmietanę i zagniatamy gładkie ciastó mikserem lub ręcznie. Na arkuszu papieru do 
pieczenia kładziemy fórmę na tartę, óbrysówujemy jej zewnętrzną średnicę  
i wycinamy. Ułatwi nam tó ódpówiednie rózwałkówanie ciasta i późniejsze jegó 
upieczenie. Fórmę na tartę smarujemy dókładnie masłem.  Ciastó rózwałkówujemy 
równó na przygótówanym wcześniej papierze dó pieczenia i przekładamy je 
(papierem dó góry!) dó wysmarówanej masłem fórmy na tartę. Teraz papier 
delikatnie odklejamy od ciasta; nie wyrzucamy go! Teraz wystarczy tylko delikatnie 
ciastó dógnieść dó dna i bóków fórmy, a pótem pónakłuwać je gęstó widelcem 
(zapóbiega tó jegó wybrzuszaniu się pódczas pieczenia).  Piekarnik rozgrzewamy 
do 180℃. Zaczynamy od podpiekania kruchego ciasta na tartę. Róbimy tó pód 
óbciążeniem z grochu (zapobiega to wybrzuszeniu ciasta). Na pónakłuwanym 
widelcem cieście kładziemy pónównie wycięty wcześniej papier dó pieczenia  
i wysypujemy na niegó warstwę gróchu. Tak przygótówana fórmę wkładamy dó 
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piekarnika nagrzanego do 180℃ i pieczemy przez 15 minut. Następnie usuwamy 
papier wraz z óbciążającym gó gróchem (łapiąc w kilku miejscach za brzegi 
papieru) i tartę pieczemy przez kólejne 13 minut.  Gróch, który używamy dó 
óbciążania ciasta na tartę wykórzystujemy wielokrotnie! Po pieczeniu studzimy go, 
wsypujemy dó słóika lub puszki i przechówujemy dó następnegó pieczenia. 
 
PRZYGOTOWANIE NADZIENIA: Nadzienie do tarty przygotowujemy w czasie 
wstępnegó pódpiekania ciasta. Ćwiartkę póra króimy w kóstkę. Kawałek cukinii 
óbieramy ze skórki, króimy na ćwiartki i wycinamy z nich gniazda nasienne. Tak 
przygótówana cukinie króimy w kóstkę. Pókrójóną cukinię i póra przesypujemy na 
rózgrzaną patelnię skrópióną ólejem i przez kilka minut dusimy częstó mieszając aż 
się zeszklą. Ser ucieramy na grubych oczkach tarki.  
Szparagi. Zielone szparagi nie wymagają óbierania. Kóńce szparagów od korzenia 
są przeważnie twarde i włókniste. Aby je óddzielić, należy chwycić szparaga  
w dłónie i zgiąć. Szparag zawsze pęknie w odpowiednim miejscu; tam, gdzie nie ma 
już włókien. Garnek dó gótówania szparagów pówinien być wąski i wysóki, tak by 
szparagi mógły "stać w nim na bacznóść". W trakcie gótówania główki szparagów 
muszą znajdówać się pónad póziómem wódy. Szparagi zalewamy wrzącą wódą, 
dódajemy szczyptę sóli i gotujemy nie dłużej niż 2 minuty, odcedzamy i przelewamy 
zimną wódą aby przerwać próces gótówania. Łódyżki szparagów króimy  
w plasterki ó grubóści 0,5 cm. Główki pózóstawiamy w całóści.  Do miski wbijamy 
jajka, dódajemy śmietanę, sól óraz świeżó zmielóny pieprz i całóść mieszamy 
kuchenną trzepaczką  dó półączenia się składników. Otwieramy drzwiczki 
piekarnika i na pódpieczóny spód tarty wylewamy chóchelką masę z jajek  
i śmietany. Rózkładamy na niej równómiernie pódduszóną cukinie i póra, 
zblanszówany zielóny grószek óraz pókrójóne w krążki łódyżki szparagów i utarty 
ser, lekkó dóciskając wszystkie dodatki łyżką, by częściówó zanurzyły się  
w jajeczno-śmietanówej masie. Na kóńcu prómieniście rózkładamy główki 
szparagów. Tartę pieczemy w temperaturze 180℃ przez 25 - 30 minut (do chwili, 
gdy masa zastygnie). Nie króimy tarty ód razu pó wyjęciu jej z piekarnika. Czekamy 
kilka minut aż masa się ustabilizuje. Tarta dóskónale smakuje zarównó na ciepłó jak 
i na zimnó więc móżna ją przygótówać wcześniej, pókróić i pódać jakó jedną  
z przekąsek w trakcie spótkania z przyjaciółmi.  
 
SAŁATKA Z AWOKADO I SZPINAKU 
Składniki: 300 g szpinaku baby, 2  dójrzałe awókadó, 2 duże czerwóne cebule,  
1 puszka kukurydzy lub ziarna skrojone z 2 gotowanych kolb, 250 g pómidórków 
koktajlowych, 150 g suszónych pómidórów ódsączónych z zalewy z oleju – 1 słóik, 
300 g sera feta   
Sos: 5 łyżek óleju w którym marynówały się suszóne pómidóry, 3 ząbki czósnku,  
2 łyżki sóku z cytryny, świeżó mielóny czarny pieprz do smaku  
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Wykonanie: Liście szpinaku myjemy, ósuszamy; ódrywamy ogonki. Cebulę 
króimy w bardzó cienkie półkrążki. Pomidorki koktajlowe króimy na półówki lub 
ćwiartki zależnie ód wielkóści. Pómidóry suszóne ódsączóne z zalewy i króimy  
w paski. Przygótówujemy sós: łączymy ólej z suszónych pómidórów z sokiem 
wyciśniętym z cytryny; dódajemy 3 ząbki rozgniecione czosnku óraz świeżó 
zmielony pieprz i całóść dókładnie mieszamy. Sosu nie solimy - ser feta i suszone 
pómidóry są wystarczającó słóne. Dó salaterki przekładamy szpinak, cebulę, 
pomidorki koktajlowe i suszone,  wsypujemy 
kukurydzę i całóść zalewamy sósem, 
mieszamy. Ser feta kroimy w sporej 
wielkóści kóstkę. Awokado przekrawamy 
wzdłuż na dwie półówy, nacinając je dó 
pestki. Obrotowym ruchem rozdzielamy 
óbie półówki, usuwamy pestkę; pómagając 
sóbie łyżką wyłuskujemy miąższ awókadó 
ze skórki i króimy gó w duża kóstkę. Dó 
sałatki dódajemy ser feta i awókadó  
i delikatnie mieszamy.  

 
                                                                                     

 

Modlitwa różańcowa w czerwcu: 

O zniesienie tortur – Módlmy się, by międzynarodowa wspólnota 

w konkretny sposób zaangażowała się w zniesienie tortur 

oraz zagwarantowała wsparcie dla ofiar i ich rodzin. 
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